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Zlie bąbjcte prssnytni.
„BofOjń pańsfa jest mieć w nieno*  

wiści jłe. Qa nienawibję pych\V wyso*  
fomyślności i brogi jłej i ust prje*  
wrotnych.* ’

Przypowieści Salomona, 7, 13.
Pycha jaślepia serce cjłowiefa, faje mu wiele rojumieć 

o sobie, a tai najbarbjiej prjeb nim to, je jest grjesjnitiem, 
i je proc? fary, nic więcej nie zasługuje sobie prjeb Bogiem; 
lec? je jęli mu Bóg ubjiela barów swoich, to tylto 5 łasfi 
i miłosicrbjia swego. pycha jest pocjątticm wsjeltiego grje*  
clju, a jarajem pocjątfiem wsjeltiego nicsjcjęścia na jiemi. 
Pychą jgrjesjyli Aniołowie w niebie i jostali ja to strąceni 
aj na Ono piefła. pycha jaś jest taf strasjnym grjecbem, 
je jagrabja broge bo upoforjcnia się, bo uznania swej winy, 
a tern samem bo nawrócenia się bo Boga, To tej bucl; jly 
starał się naprjób obubjić pychę w sercu ©wy, gby rjcfł bo 
niej: „Bębjiecic jafo bogowie, znający bobre i jle." 21 sforo 
cjłowicf bopuścił pychę bo serca swego, sforo japragnął 
równości j Bogiem, japotnniał na pobbaństwo swoje wjglę*  
bem Boga i cjynić jacjął webług pojąbliwości serca swego, 
grjechem pychy juj sfajonego taf wpabl w ńiesjcjęście, 
nicbolę bocjesną i wiccjną!

5fąb bjiś tyle grjecljów rójnorobnycl; wśrób lubji 
i tyle jbrobni?... Wsjystfie wypływają j pychy. pycha faje 
japominać cjłowiefowi, je ma nab sobą pana Itajwyjsjego; 
blatcgo grjesjnif nic boi się Boga, ale ibjie ja namiętno*  
ściami swego serca jepsutego. To tej mębrjcc pańsfi prjy*  
pominą nam, je bojajń pańsfa jest mieć w nienawiści jłe.

Chrześcijaninie! jeśli cljcesj być sjejęśliwym bocjeśnie 
i wiccjnie, uciefaj prjeb pychą, pojnaj swoją nisfość, w Eto*  
tą pogrąjył cię grjech, a ile rajy pycha i siostrjyca jej: sa*  
molubstwo—jafrabać się bębą bo twego serca, staw sobie 
prjeb ocjy obraj ufrjyjowanego Jbawiciela, ftóry w najwlęt*  
sjem ponijeniu i wjgarbjie umierać musiał aby wytępić py= 
cl;ę, ciebie jaś prjej poforę japrowabjić bo nieba.

Bo jafo prjej pychę 2lbama stało się rojłącjcnie ro= 
bjaju lubjticgo j Bogiem, taf prjej poforę Hejusa Chrystusa 
stało sic jnowu pojebnanie robjaju lubjfiego j Bogiem. 
Patrj, chrześcijaninie! Ten, ftóry był Synem Bojym, opły*  
wał w najwyjsjem sjcjęściu u ©jca swego w niebie, wy*  
nisjcjył samego siebie, prjyjąwsjy tsjtałt niewolnifa, staw*  
sjy się pobobny lubjiom. 3 postawą jnalejiony jafo cjło*  
wief, sam się ponijył, bębąc posłusznym aj bo śmierci i to 
śmierci trjyjowej.

Taf! pofora ucjyntła Syna Bożego cjłowietiem, pofora 
tajała mu się narobjic ubogiem bzieciatfiem w Betyleem, 
pofora tajała mu cierpieć otrutne męti i śmierć ponieść 
frjyjową, abyś ty, cjłowiecze, wyleczonym jostał j pycby, 
wydartym śmierci i picfłu, abyś był sjejęśliwy na wiefi 
j potowym Chrystusem! To tej woła bo ciebie Chrystus: 
„Ucjcie się obcmnic, jem jest cichy « potowego serca, a jnaj*  
bjiecie pofój busjom waszym."

©, jafje sjejęśliwym jest clwjeścijanin potowy! Cjuje 
on, je jest grjesjnitiem, więc nie sąbji, nie potępia swego 
blijniego, ale się mobli ja nim, aby go Bóg oświecił i wy*  
Iccjył j grjecl;u. ©by prowabji jycie bogobojne, wierjące, nie 
wynosi się tern nab innych, «l<!' wsjystto, co cjyni bobrego, 
prjypisujc łasce Bojcj, — spobjiewa się jbawienia barmo 
bla jasługi Jezusa Chrystusa, nic polegając na jabnycl; 
swoich dobrych ucjynfach, ale wiebjąc, je nasje bobre 
ucjynti są jesjeje niebosfonałością w ocjach Sojych. po*  
forny jnosi cierpliwie trjyje, bej sjemrania, wierjąc, je go 
Bóg fiebyś uwolni ob wsjystficgo jłego i ba mu radość 
be? fońca, jat o tern piętnie mówi święty Paweł: „fticjem 
są utrapienia tego świata w porównaniu owej chwały, jatą 
Bóg jgotował tvm, ftórjy ©o miłują."

Kochany Cjytelnifu.' jafo prawbjiwy prjyjaciel nic jłego 
me jycjy miłemu bratu swemu, ale owsjem jycjy mu, co jest • 
najlepsje, taf i ja we wsjysttiem, co tu pobaję bo cjytania, 
cl;cę Wam bać tvlfo jbrowy pofarm bla dusjy, abyście 
wjrastali w mąbrości Bojcj i usjlachetniali córa? więcej 
serca Wasje. Jasicwajciej jbrowe jiarno naufi w serca 
i umysły Wasje, a ono wyba Wam plon obfity polepsjenia 
bytu Wasjego bocjesncgo, a prjebewsjysttiem prjywroci 
pofój busjy Wasjej.

__________ Ks. K. ntifulsfi.

D3talbotvs3C3y3na ob rofu 1848 bo 1871.
(Ciąg dalsjy).

Wśrób wielu wydarjcń wojennych równiej powstanie 
polstie w r. 1863 obbiło się echem o mury miasta Djiał*-  
bowa. W iDjiałdowie stał obbjiał husarjy prustich ftórjy 
pełnili straj w pobliju byłej Kongresówti. Umiesjcjono ich 
w domacb prywatnych w mieście i u gospobarjy majursfieb 
w najblijsjych wiostacl; ofolicjnych. pewnego bnia śprowa*  
bjono prjeb ratus? bjiałbowsfi pełen wój brabiniasty pow*  
stańców polsfich, ftórjy granicę prusfa prjetrocjyli' Tutaj 
w ratusju jostali internowani, rojbrojcni (o ile jesjeje jatą 
broń posiabali) i po niejafim cjasie obesłani j powrotem bo
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granicy rosyjsEiej. Wielu ? tyci; to l;usar?y, stojących Ewa® 
terą u gospobarjy majursEicl;, ojeniło się pójniej j córEami 
naszyci; gburów (juj wteby pobobał się uniform!), biorąc 
? niemi jaEo wiano całe gospobarstwo.

£ub?ie ci jebnaf bali się wfrótcc we jnaEi nasjym Bo® 
cwanym iltajurom, gby? obbawali się oni opilstwu i marno® 
trawstwu. W ten sposób niejebna robjina majursfa jostała 
Zrujnowaną, gbyj Ijusarj, na Ftórego imię w bobatEu ?apisa= 
ną została realność, po pewnym cjasie ją sprjebał i cjmycl;® 
nął bo Westfalji, by tam sjufać więFsjego szczęścia jafo 
robotniE Eopalniany lub fabrycjny. TaE było w Kisinacl;, 
KurEowie, pierławce i SEurpiu, wiosEacl;, nalejącycl; bo po® 
wiatu bjiałbowsEiego. JaE prjcbstawiały się wówejas sto® 
sunfi polityczne w ©jiałbowie? prawie wsjyscy miesjejanie 
byli robowitymi Łltajurami, tego samego pofroju, co nas? 
poczciwy gospobar? IKałcf ? Brobowa. WięEsja ich cjęść nie 
jnała pierwotnie jęjyEa niemiecEiego i wyuczyła się go bo® 
piero pójniej. Księja bjiałbowscy: ?lbral;amowicz i poprze® 
bnif teraźniejszego Es. sup. Barczews Siego, Es. RogalsEi, 
Bajali w Eościele po polsEu, w tym to jęjyEu Eonfirmowano 
bjieci majursEic wiejsEic i miejsEie, w tym to jęjyEu obby® 
wały się równiej obrjęby pogrzebowe. Rabojeństwa nie® 
miecfic scl;ob?iły na brugi plan, R?ecjywistycl; Riemców sta® 
nowiło Eilfu urjębniEów, nic obgrywającycl; jabnej roli po® 
litycjncj w tych cjasacl;. SjEoły w ■DuałbouŻie były bwoja® 
Siego typu: polsEa, iv Etórej jęjyEiem wyfiabowym był wy® 
łącznie jęjyf polsfi i niemiecEa bla EilEanaściorga bjieci urję® 
bnifów nicmiccficl; i pr?ybyłycl; Eupców lub rjemicślniEów.

5 ErótEiego prjebstawienia rjecjy jwyniEa jasno, je 
jDziałbowsjcjyzna, mimo braEu wyrajneg? poczucia narobo® 
wościowego była sErawEiem zupełnie polsEim, a nigby nie® 
miccEim. StosunEi polityczne w jD}iałbowsjc?yźnie zmieniają 
się na gors?c bopiero po roEu 1871. R?ąb prusfi, otrjy® 
mawsjy ob $rancji 5 miljarbów w jłocie obsjfobowania 
wojennego, jujywał pieniębjy na cele germanijacyjne, na ja® 
Ełabanie placóweE i twierbj niemiecBości na Rtajuracj?. Wy® 
bubowano Eolej, prowabjącą ? Jłowa bo ©bańsEa. sąb po­
wiatowy, fosjary bla wojsFa, w sjEołacl; i Eościołacl; ?a= 
prowabjono jęjyE niemiecEi, ? urjębów wyrugowano jęjyf 
majursEi.

©mawiając prjypabEowo ? jebńym ? powajnycl; oby® 
wateli tutejsjycl; sstosuitEi po roEu 1871, usłyszałem jbanie:

j £ m i l j a SuEertowa.

£<wii>v majursfie.
1.5

(Srunimlb i Tannenberg.
(łDoEońcjenic),’’

Kieby stanął na wale obronnym, ujrjałlmost spusjejo® 
ny i bramę "rozwartą,—wsjebł więc na bjicbjiniec jamEowy 
i spotEał tam Eomturowcgo brata, Story mu niegbyś synEa 
bo cl;r?tu trzymał.

— „21, panie Sumie,—rzecze bo niego, Słaniając się ni® 
sEo—jaEjc się cieszę, je was w jbrowiu ogląbam! Tyle mi 
brebni naopowiabali, jaEobyście Zginęli w tej straszliwej bi® 
twic z polaEami. Raczcie mi powiebjieć, co tej tam słychać 
na ?amfu, boć to przecie lubjEic jęjyEi oEropne brebnie plotą".

Wibmo KrjyjaEa obpowiebzialo:
— „€l;obj ?e mną, a pr?eEonas? się, c?y tu obecnie 

wytrzymać mojna".
IKinąwsjy ostrołuEową, mocno ?amc?ystą bramę, Eręty® 

mi wscljobami poprowabjiło wibmo bjierzgońsEicgo Eowala 
bo rojległcj, sElcpionej Eomory o wązEicl;, wysoEicl; otworach 
oEiennycl;, przysłoniętych błonami pęcherzowemu (W one 
czasy s?yb sjElanych w oEnach nie ujywano, były one 
jesjeze rzabEośną i Eos?townym zbytEiem). W ijbie tej tłum® 
no było i gwarno: jebni ryccr?e ?afonni, rojparłszy się, grali 
w Eosci, inni w Earty.

W sąsiebnicj, bliźniaczo pobobnej izbie przy stołach, 
uginających się jaEoby pob cięjarem mis i EubEów, na cięż® 
Eicl; bębowych ławach ‘ ZY^lucl; siebjieli spasieni, brobaci 
Krzyjacy, zabawiający się piciem i jeb?eniem.

W wielEiej sali, Etórej sElepienie spoczywało na jeb® 
nym filarze, pobobnym bo rozgałęzionego brjewa, prjy bjwię® 
Bach lutni, rozbawieni męjczyjni i białEi rozEoszowali się 
sprośnym, ohybnym tańcem.

„©obrobyt w naszyci; stronach zaczyna się bopiero po roEu 
1871, prjebtem było jlc!“ Racja! — pomyślałem, lec? c?asy 
tego to zaczynającego się bobrobytu to począteE moralnego 
upabEu bucl;a majursfiego i busjy majursEiej, to systema® 
tyczne wszczepianie iv organizm ntajura ijabu i zarazy, ob 
Etórej miał zginąć.

ŚDzisiaj czasy się zmieniły! jDz^łbowszcjyznu powró® 
ciła na łono RIacier?y — RZajurzy tutejsi pozostali w pań® 
stwie swych ojców i prjobEów! Cała polsEa jywi nabjieję, 
je barwa czarno®biała, Etórą posmarowano ?a czasów pru® 
sEicl; RZa?urów, ?cjb?ic niebawem i ? pob niej wyłoni się ich 
naturalna — to jest biało®c?crwona.

3 a n S i f o r a.

Spratpy politycjne.
2lEcja główna rjąbit polsEiego gw^ sprawie gbańsEiej 

bębjie tylEo pierwszym etapem na brob?e bo calEowitego za® 
bcjpiecjenia polsEicl; praw traftatowyel;. tDrugim etapem po® 
winno być obwołanie Eonwencji parysEiej.

Riemcy. SaEsonja przeciw polityce ?agranic?nej R?e= 
s?y. Ra ostatniem posiebjeniu Sejmu SasEicgo prezybent 
ilZinistrów, br. Jeigner, oświabczył, je miębzy R?ąbem Sas® 
Eim a Rząbem Rzeszy istnieją rojnice pogląbów o barbjo 
wajnej boniosłości, ?włas?c?a w bziebjinic polityEi zagranic?® 
nej. Rojnice te były prjebmiotem wymiany ?bań w cjasie 
ostatniego pobytu w Berlinie. Seigner stwierbjił, je nie uc?y® 
nil ustępstw na rjecj polityEi Berlina

— UciccjEa Eapitana ^hrharbta ? więzienia, ©sławiony 
EierowniE niemiccEicl; tajnych organizacji bojowych, Eapitan 
'Bhvha>bt, pr?eciwEo Etóremu w bniu 23 lipca r. b. miał się 
ro?poc?ąć proces, ?biegł ? więzienia. © ucieczce jego pobają 
następujące szczegóły: ifijwharbt prosił ? powobu upałów bo® 
?ór więzienny o Eąpiel, na Etórą mu ?e?wolono. Ubał się on 
bo ła?ienEi w towarjyrtwie bojorcy, Etóry czeBał pr?eb brjwią® 
mi. po pewnym cjasic bojorca zbjiwiony, je więzień nie wy® 
chob?i, otworzył brjwi i stwierbjił jego uciec?Eę. Uciec?Ea ta 
jest barb?o tajemnicja, gbyj odratowanie brjwi i oEicn w są® 
siebjtwic tajni jest nicusjśobjonc. pr?ypus?c?ają, je (Bhrharbt 
miał w więzieniu swych JwolenniEów, Etór?y ułatwili mu 
uciec?Eę. pobobno 'tóhi-hurbt miał uciec bramą otwartą ?a po® 
mocą wytrychu ? jewnątr?. „Uossische 5eitung“ bonos?ąc

W Eaplicy jamEowej Bsiąb? msję obprawiał, boEoła 
siebjieli rjębami ryccr?e®mnisi, Etórjy, zwiesiwszy głowy na 
piersi, spali.

?lle Eieby fowal wra? ?e swym towarjysjcm opuścili 
Eaplicę i wrócili bo Eomnat, rojległ się taE prjerajliwy, ro?= 
bjierający serce plac? i jęE, jafi sobie wprost wyobrajić 
trubno.

prjcląEł się fowal: jbawało mu się, je pr?eb nim c?e= 
luści picEicł rojwarto.

3 rjefło boń wibmo Euma=Er?yjaEa:
— „3^? WielEicgo Rtistrja i powiebj mu o tern, 

coś tu ivib?iał i słysjał. TaEiem było nasje jycie na tym 
jamfu, jaEieś własnemi ocjyma ogląbał — a oto płacj i jęE, 
jafi nastąpił i trwa po b?ień bjisiejs?y“.

Po tych słowach wibmo jniEło.
©chłonąwsjy ? prjerajenia, postanowił Eowal pojechać 

bo Wieltiego Rtistrja ErjyjacEiego i opowiebjieć mu wsjyst® 
Eo, co wibjiał i słysjał.

lX>e wspaniałej sali jamEowej w RtalborEu słuchał 
opowieści Eowala ? ŚD?ier?gonia sam UJielEi Rlistr?, w oto® 
cjeniu pysznego i nasępionego rycerstwa swego, lec? wpabł 
w stras?ny gniew, a pragnąc uEarać niesjejęsnego cjłowieEa 
?a rozsiewanie zmyślonych wieści, Etóre uwłacjały pono go® 
bności i bostojeństwu 5«Eonu, Bajał go utopić w pobli?Eiem 
je?ior?e.

©Erutny i niesprawiebliwy ten wyroE Enechtowie nie® 
jwłocjnie wyEonali.

JameE ErjyjacEi w !D?ier?goniu, bjiś powszechnie Kis?® 
borEiem jwany, opusjejony prjej lubji, ? cjasem rojpabł się 
w gruzy. Stercją one nab oEolicą i są postrachem na mieś?® 
Eańców, albowiem po bzień bjisiejszy gospobarują tam pono 
jesjeje bucl;y rycer?y®mnichów ErjyjącEich, Etórjy prjej swą 
jawiść i pychę wywołali niegbyś wojnę ? Erólcm polsEim 
3«giełłą i ElęsEę 3ąEonu niemiecEiego pob ©runwalbem 
i ©annenbergiem.

2
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0 tej uciccjce, pisje, ?e zamachowcy w całych Riemczecl; bębą 
się ciesjyć ? powobu uciecjEi siwego prjewóbcy. ItcieczEa 
harbta jest, jbaniem tego pisma, sygnałem alarmowym, gbyj 
stanowi ona niebezpieczeństwo bla. wewnętrznego spoEoju 
Riemiec, szczególnie obecnie, gby boEonywują się ważne, roj*  
strjygające zburzenia polityczne. (D. ucieczce tej bonosją jesj*  
cje pisma, że więzienie ślebcje, w Etórem siebjiał !tl;vl;arbt, 
jest połączone gaitEiem j gmachem sąbowym, prze? Etóry prje*  
prowabja się więźnia na'ro?prawy. ©aneE ten ? obu stron 
?amyEa się bramami ? Erat. po uciecjce *ei;rl)arbta  bramy te 
były’otwarte i prjej nie pewno bostal się więjieńJ bo gma*  
cl;u sąbowego, sEąb łatwo mógł wyjść.

— W Berlinie obbywa się proces w ijbie JEanbgerichtu 
prjeciwEo EilEu pobbanym polsEim, osEarjonym ojbrabę sta*  
nu Kjesjy nicmiecEiej.

§ fraju i 3e świata.
5 su «, u r.
Djiałbowo. (Obwołanie wyciecjEi bo Warsjawy. Wo*  

bec tego, że organijatorjy wyciecjEi fllajurów bowiebjicli się 
w ostatniej chwili, że niema w Warszawie ani pana Pre?y= 
benta Wojciecl;owsEiego, ani pana premjera Witosa, ani 
Żabnego ? ministrów, bo Etórycl; miała się belegacja majur*  
sEa jwrócić — obłożono wyciecjEę bo jesieni. SKamy nabjieję, 
Że belegacja bębjie liejniejsja i że cel bęb?ie|osiągnięty. pa*  
miętajmy, że co się obwlecje, to nie uciecje.

— ministerstwo SEarbu i ministerstwo (Oświecenia 
publicznego jbecybowały wreszcie przystąpić bo bubowy se= 
minarjum naucjycielsEiego w Djiałbowie. Urjębownie jawia*  
iomióno, że w najblijsjych bniacl; jjebjie bo Djiałbowa Eo= 
misja bla jbabania placu, wyjnacjoncgo pob bubowę i wa= 
runEów sanitarnych miasta. WErótce rojpocjnie się bubowa 
tego gmachu seminarjalnego, Etóry bębjie jebnym ? najwspa*  
nialsjycl; w Kjecjypospolitej polsEiej.

'— (główny urjąb statystyczny pobaje bo wiabowości, 
je^chociaj więEsja cjęść polsEi miała jnacjny nabmiar wil*  
goci pr?y barbjo nisEicj temperaturze, to jcbnaE pomimo tyc|> 
niesprzyjających warunEów stan zasiewów jostał na pojio*  
mie wyżej śrebniego. Sjcjcgólnie jaś bobrym był stan łąE, 
pastwisE i Eonicjyn. RZojna obliczyć przypuszczalny jbiór 
pszenicy w ilości 14 miljonów Ewintali i owsa 27 mil. Ew

......................................■—/■gj* .................................
Słońce stało już wysoEo na niebie, zsyłając na jiemię 

upalne promienie, w Etórycl; bojrjewały obfite w jiarno Etosy.
Sębjiwy iRajur jmęcjył się bługiem opowiabaniem, 

Zresjtą wobec spóźnionej pory musiał wracać bo swej ?a= 
groby, gbjie nań je strawą cjeEano.

21 c^ociaj prjyEro mi było rojstać się j nim,—boć wie*  
bjiałam, je go juj nigby więcej nic ujrzę, — nie mogłam go 
błujej jatrjymywać. pojegńałam go serbecjnie, bjięEując ja 
opowiebjenie mi tyci) cicEawych i pięEnych iegenb. (Dn błu*  
go, w milczeniu, wychubłą spracowaną ręEą ścisEał j roj*  
rjewnicnicm sjejerem błoń moją, powtarzając:

— „Bywajcie jbrowi, bywajcie jbrowi“...
iDrogi nasje rojesjły się: starzec, pobpierając się leci*  

wym, jaE on, Eulasem, pobreptał bo jagroby swojej, a ja 
pobąjyłam w stronę pola, na Etórem rozegrała się przeb 
500 laty pamiętna w bjiejacl) polsEi i 5«fonu ErjyjacEiego 
bitwa.

■ . ................................................................ : . . .
minęło obtąb EilEanaścic lat...
Wiele, barbjo wiele jmieniło się na majuracl;.
$iemia majursEa i lub cięjEie prjesjli chwile. (Db po*  

cisEów nieptjyjaciclsEicl; spłonęło niejebno miastecjEo, nie*  
jebną wiosEa. W mocjaracl; i na polach majursEict) śmierć 
jnalajło wielu żołnierzy, po bwócl; przeciwnych stronach wal*  
cjącycl), wiele mogił prjybyło...

mój miły jnajomy, niezapomniany majur w cięjEicl; 
onycl; cjasacl; jnalajł śmierć ob jabłąEancj Euli Earabinowej, 
Etóra mu serce prjesjyła.

pogrjcbano go na tern samem miejscu, gbjie zgasł nie*  
spobjianie najawsje, a na jego mogile, ? Erwi, Etóra mu 
Z serca wycieEła, wyrosły i jaEwitły białe leluje, boć busja 
jego czysta była, nicsEajona ' trucijną bucha prusEicgo, bo 
bo ostatniego tchnienia wiernie m i ł o w a ł j i e*  
mię swoją, g a b E e majursEą i j w y c j a j e ojców' 
s w o i c h-

Koniec.]

— Dowiabujemy się, jc EilEunastu Riemców, jamiesj*  
Eującycl; wsie powiatu bjiałbowsEicgo, nauczyło się jęjyEa 
polsEiego, czytając „©ajetę RlajursEą11.

— WypabeE śmerci. 5 pocjątEiem czerwca r. b. 
przyjechała j Rosji bo Djiałbowa, bo p. CwirEi, urjębniEa 
Starostwa, niejaEa p. Jabwiga SicblccEa, wbowa po p? Ja*  
nic SieblecEim, mechaniEu ślusarsEim w Starym Konstan*  
tynowie na Kusi. p. SieblecEicgo bólsjewicy aresztowali 
w roEu 1921 i jmarł w więzieniu globową śmiercią ja spra*  
wy politycjne. pani SicblecEa ? wielEim trubem poświęcała 
się wychowaniu swycl; trojga małych &?ieci, by jc zachować 
ob śmierci globowej. W czerwcu ubało się jej prjy nab*-.  
lubjEim wysiłEu botrjcć bo polsEiej granicy, pobrójując ? głębi 
Rosji cjęścią Eolcją, cjęścią piechotą EilEartaście bni. Dowlo*  
Eła się j bjieemi bo Krzemieńca pobolsEiego, a stąb prjy*  
jechała Eoleją bo Djiałbowa, Wycieńczona j sił, biebna matEa 
rojchorowała się i ? wycieńczenia zmarła w miejsEim sjpi*  
talu. SDjieci sieroty, bwie bjiewcjynEi i chłopęjyE, w wieEu 
ob 11 b*o  4 lat, jnalajły bobrą opicEę u pana ĆwirEi i jego 
małjonEi. €?cść matce, Etóra, ratując bjieci ob śmierci gło*  
bowej i zgniłej nauEi bolsjcwicEicj, poświęciła własne życie.

BurEaty. U gospobarjy: Jana KowalsEiego, Willje!*  
miny §alatyE, Óulby Cieśli i Wilhelminy Scl>roeberowej jo*  
stała u trjoby chlewnej stwierbjona urjębowo cjerwonEa.

mtawa. Wobec stwierbjenia babaniem miErosEopo*  
wem wścieElijny psów w mieście mławie-jarjąbjono na ja*  
sabjie art. 5 rojporjąbjenia ministerstwa J^ćowia publicj*  
nego i ministerstwa Kolnictwa i Dóbr państwowych ? bnia 
30 stycjnia 1922 r. natychmiastowe przymusowe wybicie w 
mławic wsjystEich psów i Eotów, wałęsających się oraj ta*  
Eicl;, Etóre w cpwilf, gby pojawił się wścieEły pies, nic były 
trjymane w jamEnięciu lub na uwięzi.

Brobowo. W ponicbjiałeE bnia 16 b. m. o gobj. 8 
rano ubcrjył piorun w masywny cl;lew pani óejnEi. Wybuchł 
pojar i cały chlew, proc? murów, spalił się. Ka sjcjęścic, 
bjięEi Bogu, uratowana jostała oboE chlewu stojąca nowo 
wybubowana stoboła,

5 m a j u r prusEich-
C y l j a, Ka ostatnim targu na bybło i Eonie jąbąno 

ja 4—5 łctnic Eonie powojowe 50—70 miljonów mareE, ja 
iichsje Eonie powojowe 30—40 mil. mE., ?a najlepsjc robo*  
cje Eonie 25—30 mil. mE., ja lichsze Eonie robocie 10—15 
mil. mE. 3a Eonie na rjej płacono 3—5 mil. mE.

J a n s b o r E. Racjonaliści niemieccy wyprawiali istne 
orgje j powobu rocznicy plebiscytowej, prjywóbca „óeimat*  
bienstu", abwoEat CojewsEi, prjcbłojył majurom napisaną 
prjej siebie rejolucję bo uchwalenia, w Etórej majurjy j oEa*  
jji absjtymunEfestu przysięgają, jc pomagać bębą Erwią i bo*  
brem swoim miesjEańcom niemiecEim w Erajach, zabranych 
Riemcom, i jc nie spocjną, bopóEi §atcrlanb i „beuschcs 
VolE“ nic bębą „frei“. Ten biebny lubeE majursEi słujyć ma 
nacjonalistom niemiecEim wibocjnie jaEo „Eanonenfutter" w 
prjysjłej wojnie o „bas neue Reich allcr <Deutschen“.

porabnif gospobarsft.
Stosy ło m p os to w e. 

(DoEońcjenic).
©by^Eopiec urośnie bo taEicj) rojmiarów, je^ bębjie 

mógł poEryć powierzchnię pobstawy warstwą bo pół metra 
grubą, rojrjuca go się wteby na całą prawic sjeroEość pob*  
stawy; ptjesypując nieco ziemią. W celu ułatwienia sobie 
prjeEopywania ułojonego stosu, nalejy go usypywać w ten 
sposób, by bługość Eopca lub stosu była o 1 metr Erótsją 
ob bługości pobstawy, t. j. jejeli j prawej strony Eopiec 
prjymyEa bo brjegu pobstawy, to j lewej strony ob Eońca 
Eopca lub stosu bo jej brjegu pozostawałoby 1 i pół metra 
swobobnego miejsca. W miarę powięEsjania się stosu na*  
lejy rojsypywać coraj sjerjej; wysoEość stosu nie powinna 
być więEsją, nij 1—1 i pół metra.

Stos Eompostowy winien być stale wilgotny. Jm obfi*  
ciej polewany bębjie stos, tern bla niego lepiej; prjy pole*  
wani-i nalejy uważać, by ciec? wsiąEała bo śrobEa, a nie 
spływała po boEach, a taEje by nic rozlewała się po pob*  
stawie; w tym celu bobrje jest w górze stosu prjcb pole*  
waniem zrobić EilEa lejEowatych zagłębień. Etórycl; głęboEość 
bocl)objiłaby bo pół wysoEości stosu. Do polewania najle*  
piej sic nabają: gnojówEa, pomyje, mybliny, a nawet i woba.

W miejscu suchem, ustroimem, zabejpiccjoncm ob ła*  
jenia bjieci i jwierząt i gbjie wybjielające się cuchnące gajy

3afo jeleń pragnie rooty, taf chce lllasur 
3 polsfą jgoby.
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nie prjycjyniłyby jabnej sjfoby, u<.tai»ić garncowy. lub bwu® 
garncowy gliniany gąrnef, wlać boń ob 5—10 funtów stę® 
jonego, nieocjysjcjonego fwasu siarfowego Korbl;awjeń= 
sfiego (jest to płyn gęsty, ciemnawy, oleisty, mocno gryjący 
i palący — ostrojnie jatem j objieniem i ciałem); bo tego 
garnfa j płynem nalejy wrjucać nieco rojbrobione Pości, rogi, 
Popyta i fawałfi sfór; pob wpływem fwasu w barbjo Erót® 
firn cjasie jamienią sig one w gęstą, cjarną fasję, ©by juj 
jawartość garnfa bgbjic barbjo gęstą i nowo wrjucone ta® 
wałfi pojostaną prjej błujsjy cjas twarbymi, nalejy jawar® 
tość garnfa wylać bo Pubła j 4=ma bo 5®ciu wiaber woby; 
rojbettać bobrje i otrjymaną ciecją polewać stos tompasto® 
wy; bo garnfa jaś glinianego na pojostałe w nim nicroj® 
pusjcjone jesjcje fości nalać jnowu nowego fwasu siarfo® 
wego i t. b.

P r j e f o p y w a n i e.
po 12—15 tygobniach ob pocjątfu utłabania stosu, 

mojna go juj prjefopać; prjetopywanie nalejy jacjynać ob 
tego fońca, ftóry jest obbalony ob brjegu pobstawy na 1 m. 
Prjefopawsjy Cały stos, prjesuniemy go równocjeśnie bo 
bjcugiego fońca pobstawy. Katuralnie, je następne prjefo® 
pywanie jacjąć nalejy j tego fońca, prjesuwając w ten spo® 
sób stos na bawne miejsce. Kastępnc prjcfopywania w o- 
fresie utłabania stosu, powtarjać nalejy mnicj=więcej co 8 
tygobni. W otresie bojrjcwania wystarcja prjefopywać raj 
na 4 miesiące, a polewać co bwa miesiące, pamiętać nalejy, 
jc ilość jicmi lub sjlamu w stosie gra wajną role, bo ochra® 
nia go prjeb utratą amonjaPu, je stos powinien być jawsje 
wilgotny, gbyj inacjcj procesu gnicia nie bębjie. ©by jawar® 
tośc stosu prjebstawia prosjef ciemny, jebnolity — stos na® 
lejy uwajać ja bojrjały i prjybatny bo ujytfu.

Jasilają się pola tompostami na wiosnę, po ja® 
sileniu pola nalejy’prjcbronować.

Komposty bosfonale n ab a ją się tej bo n a» 
w o j c n i a łat.

Stos gotowy.
prjy stałem uPłabywantu warstw w stosie w ciągu 

9 miesięcy lub 1 rofu stos urośnie jnacjnie, gby prjyjmie 
następujące rojmiary: sjetofość u pobstawy 3—4 m., u górv 
ofoło 1 m., wysofość 1—1 i pół m. i obpowiebnią bowolną 
bługość; oPres usypywania stosu nalejy uwajać ja sfoń® 
cjony. Stos nalejy wówejas prjcsypać cienfą warstwą jiemi, 
jostawić w spofoju na ofres bojrjewania. a prjystąpić bo 
utłabania nowego stosu.

<S5losy 21la5iiróir>.
Jan et ©bleciś wat gaba.

Prosg pana Kcbacl;ora, ftóry się jajmujc sprawami 
majursfiemi, o łasfawc wysłuchanie mnie.

©tój prosę pana, bopsicro tera pojnałem się, ccm 
i firn jestem, -bo bo tego casu jawse mójiułem, je jestem 
ein 5Deutscl;er, ale tera to jiern, co się w święcie bjieje, 
i bostałem, prosę pana, -bujo chęci bo pisania w „©ajetę 
Klajursfą". €jv wielmojny pan Kebaftor pojwoli mi to, 
co jawby' na sercu bębę miał, psisać bo ©ajety? 2lle prosę 
pana, ja bębę psisał majursEim schriftcm, bo ja cscc prosę 
Pana bicl;t bobrje po polsEu nie mogę. Wjięć jcscc raj prosę 
pana o pojwolcnie mi pisać i wsabjać bo 3eitungu majur® 
sfiego, aby moje robafi tej się taf samo pojnali, 'jat i ja. 
Ja się najywam Jan ©bleciśwat, a miesfam w powiecie 
bjiałbowsfim i ob bjisiejsego bnia bębę beobaefetować i Wa= 
ma, panie Kebachorje, nojiny bonosiuł, a Wy bębjiccie je 
fein Śrutowali, prosę nic moje najwjisfo nie jabacyć wy® 
brufować nab mojem schriftcm, bo ja cl;cg, jeby wsyscy jie® 
bjieli, jc ja tafi csce bicłjt głupsi nic jestem, nic, nic. Ja 
się prjccic taf bóść naucułcm, ale to jawby esce ja mało, 
no. ale ja myślę, je cscc i ja bąbę moje jafim §uttcrmeistrem.

•Teraj cl;cę parę słóweefów napisać bo moich Klajurów, 
Pan Kebaftor mi prjecic pojwoli, prawba?
Słucljajta Kameraben i Kamcrabinnen! Wy cscc pewnie 

nic nic jieta o mnie, ale teraj się baje Wama pojnać.
Wenowejta, jat ja juj mogę po polsfu grejmolić. 21 

jieta, cl;to mnie naucuł? Ten nas młoby iDichtcr, co tafie 
łabne fersifi byftyrujc. 2lch, jebym on wama miał wsystfo 
opsisać, co on miał jemną ja bocyncf, nij nic na jego stro® 
ną bostał, to byśta wsyscy j tego płatali, a on jawby mi 
mo to pojiebywał: „panie Janie! Ty gałganic! Ka co trę® 

cis, i; cyganie)' pojitaj ojców, po;:»aj siebie, pomoc bębjies 
miał w potrjcbie."

Kajsamptjób to j tego wsysttiego to śmiałem się, ale 
te słowa jego psięfnc jawby mi były w sumieniu, cy w bjień, 
cy w nocy. J prjyseb teu cas, jc i ja jestem tafiern samem 
Kłajurem jat i on. Ka, gby to on to moje rojpojicbywanic 
prjecyta, to chyba mi ob rabości fejny fersif ubyftujc, bo 
on bopsicru lubji, jat się taf cl;toś j nas pojna, firn on 
jest. ja tej mu ja to bjiesiąć rajy pobjięfuję, co mnie w ty 
śprajic aufmerfsam jrobił. Sebyśta wy jicbjicli, co to jest 
ja mąbry cłojief. Co on ci, bratfu ja fejn fersifi moje ufła® 
bać, to aj moje serce lata ob rabości, jaf fanaref w flatce. 
21 ci onegbaj tatą fejną rojmowę ułojył i mnie prjecic tam 
wsabjiuł, psisał, je mój ojciec ma mi fupsić rjejnictwo, to 
ci, i jat on wsystfo auswenbig jie. 2lle jieta lubjie, co było 
j tego wsysttiego najfejniejsjego? <D ty Jrcncc, łabny frej® 
lence. Co to moje być ja bjiewcynfa! 2lch, jieta, jaf to cy® 
tałem. to aj mie ciarfi prjećhobjiły. J to ci, bratfu, taf jein 
wsystfo pasowało, jafby naprjyfłab: Kanień na tanieniu, 
pob tanieniem fanień, a na tym tanieniu cscc jeben fanien. 
2lle to jcsce siła lepsi wsystfo flingowało.. 2lcl; ta bjiew® 
cynfa, toby mogła mu ja to ale bobrego fusa bać. Klusi to 
być ale i psięfna frejlenfa, bo tata carna jaf cyganfa, ad;, 
jeby ja ją móg bostać, bo ja juj tafie carite łcbfi lubjie, co, 
o jej, siła lepsi, nij Ewaśninę j fartoflami. Jcbnat ten nas 
£)ichtex- to ma bobry ©eschmacE w tych pannach, siła lepsi, 
jaf ten Jocjef, co ma jasny bocjet, i jaf $ritj, co nic ma nic. 
»Co ja jient bicht genau, Co jest jieta chłop nic je słomy, 
japuścił sobjie tera tafie bati jaf bawno IKicficmicj, a taf 
chobji, lata, myśli, i lubjiom o Sutunf cic pojieba. Jawby 
gaba, je nie błtigo to jnowuj bębjiemy mieli nasc całe iKa= 
jury, jaf fiebyś ja Konraba było. iDaj Boje, jeby i tamte 
Dlajury cscc bo fraju prjyśfi, to bopsicru bym mieli Koj® 
garbyjas. Ja sam bym tera w górę sfafał, jeby to była 
prawba, bo toć prjecic i ein iltajure ist ein IKenscl; von poi® 
nisęher 2lbstammung, aber nicl;t ein non ©ott nerlassener 
Stein, jat inni mójio. Cera i ja bębę Wam pojiebał to sa® 
mo, co i mnie ten Richter pojiebywał, i bębę jawby rych® 
tycną prawbe psisał o IKajuracb. Kłowy i ©jców moich nie 
bębę się jięcy wstybjiuł, bo jest prjecic grjechem, a ja grjcch 
Pan Bóg farjc. bębę wsjębjic tera i beobacbtować,
co się bjieje na illajurach i bębę pomocą nasemu poetoji, 
a on temu, bębjie rab, a jresto, cl;to jie, moje mnie i wy® 
frjycy, co go taf w gajccie maluje, aic toć on nic tafi. Ko 
juj tera bębjie bóść tego grejmolenia, bo ibjie Jocjef, mój 
folega, i cl)to jie, moje musc j nim iść na jebnego. Ko, 
wjicc bywajta jbrów, panie Kebąftorje, i prjcprasam, je 
taf jie psisałem, ale brugi raj to ja się poprajie, bo esce 
bali bębę cjjobjić na stunby.

Pojranńam Was wsystfich całent sercem Wasj 
_____________ J a n e E © b l e c i ś w a t.____  

p o b j i ę f o w a n i c. panu boftorowi Kacbociicmu 
i panu boftorowi Klichejbjie nijej pobpisani sfłabcją ser® 
becjnc pobjiętowanie ja umiejętną, trosfliwą i bejintereso® 
wną opiefę letarstą. jatą otacjali ś. p. Jabwigę Sieblecfą. 
Jrobili wsjystfo, co było mojliwem, aby uratować jycie 
matfi trojga małycl; bjieci. Cecj choroba, barbjo juj rojwi® 
nięta, jerwała więjy bocjesne. Kiech panom Bóg wyna® 
grobji. Kobjina Cwirtów w ©jiałbowie.

©iełby.
Ka giełbjic picnięjnej w Warsjawie b. 19 lipca 1923 r, płacono:

1 marfę niemiccfą — Kłfp. .44
1 bolar amcryfańsfi 127.000. —
1 funt sjterlingów angielsticl; — 587.900.—
1 frant francusfi —

•Ceny j ł o t a
7.500.—

ja 1 rubla jłotego Kłfp.
ja 1 marfę jłota . —.—.—
ja 1 foronę jłotą austrjactą —.—.—
Kłiljonówfa Kłtp. 1750.

„© a j e t a Kł a j u r s E a“ 
pismo, poświęcone sprawom Kłajur ifiwangclictich, wychobji 
co brugi tybjicń w nicbjiclę. prenumerata wynosi: micsięcjnie 
1500 mf., fwartalnic 4500 mt. Cena cgjcmplarja pojcbyńcjcgo 
mt. 800. leiia ogłosjeń: Ka ostatniej stronicy ja wiersj 

cjtcrosjpaltowy nonparelcm mf. 500, w tefścio 500 mf.

Kebafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tcl. 408®24. W iDjiałbowie: IKajursfi <Dom Cubowy. Konto cjefowe p.K.©. Kr. 4852.

Kebaftor obpowicbjialny: tE. Sufertowa, współreb. w iDjiałbowie: K. Kojusjnif. Wybawca: 5- P-> współwyb.: C. p. KI.

iDrufarnia „Współcjesna”, Watsjawa, Sjpitalwa 10.
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